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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 Marca v. s. 182  5 roku.

; W i a p o MOŚCI K r U O W J.
Osta tn ia  da t a  gazę-. »ankt  p e te r s b u r s k ic h  jest 

d. 21 lutego.  1
Dnia  i 4 b. m.,  dope łn ia jąc powinnośc i  ehrze-  

śc iańskiey,  p rzys tępowa l i  do Nayśw iętszych Ta;e~ 
mn ic ,  w kapl icy  pa łacu zimowego,  N a y ja ś n i e y s z Y  
C e s a r z  J e g o m o ś ć .  N a y j a ś k i e y s z e  C e s a r z o w e  i Jey  
Cesarska  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X ię zna  M a r y a  P a -  
WŁOWNA. (B. J.)

^Pfzenaywie lebnieyszy  me t ro po l i ta  ki jowski  i 
hal icki  E u g e n iu s z  p r z y b y ł  do tu te ysz ey  stol jcy.

Nie k t ó re  dzienniki  f ra ncus k ie  donoszą o w y ­
słaniu komrnissarza  hiszpańskiego do St. Petersbur­
gu ,  1 o t r a k ta c ie  ta je m n y m ,  z a w a r t y m  pomiędzy  
Rossyą  Hiszpani ją .  względem posi łkow wojen­
ny c h ,  k tór e  p i e rwsza  z t y c h  p o t e n c y y  ob ow ią za -  
ła się d o s ta r c z y ć  dla drugiey .  W s k a z u j ą  się teź  
w yn ag ro d zen ia  t e r r y t o r y a l n e .  k tó r e  mają  bydź  w y ­
p ł a t ą  za t ę  pomoc.  W s z y s t k i e  te wiadomośc i  są  
zupe łn ie  fałszywce. G a b in e t  Rossyyski  od roku  
i d i 4 ż ad n y c h  nie zaw ie ra ł  inn y ch  t r a k t a t ó w ,  prócz  
tyc h ,  k t ó r e  się p r zy ło żył y  d o  pr z y w ró c e n ia  po­
wszechne go pokoju, p r zedm io tu  życzeń  w sz y s t ­
k ich  m o c a r s tw  E u r o p y ,  a pol ityka jego pr ze s ta je  
jeszcze na  u t r z y m a n i u  ty c h  zasad, k t ó r e  on, zgo­
d n i e  ze wszys tk ie  ni i dv iorami  sprzy  m i e r z o n e m i ,  
ty łek  roć  i t a k  dowodnie  po twie rdz i ł ,  p r z e z  swoje 
oświadczenia  i swoje pos tępowania .  (J. d. S. P .)

P r z e z  N a y w y ż s z e  U k a z y  do Rz ądzącego  Se­
n a tu ,  ogłoszone w gazecie senackiey .  ”

D.  19 s tyczn ia .  Assessorem sądu  h a u p t m a ń -  
.skiego tukkurnsk iego ,  m ia n o w a n y  A le x a n d e r  fon 
K l e i t t y  jako z w y b r a n y c h  przez  obyw ate l i  gube r -  
nii kur landzk iey ,  n a y w i ę k s z ą  l iczbę głosów ma-
i ^ y -

D . 2 'lu tego .  G u b e r n a t o r  c y w i l n y  ka łuzki ,  
r z e c z y w i s t y  ra dca  s tanu ,  O m eljanenko ,  na  własna
prośbę,  od tego obowiązku  uwoln iony ,  z p r z y łą c z e ­
niem do hero ldyi ,  i pobieran iem d o ty c h c z a s o w e y  
pensyi  po 2000 r. na rok ;  a gu b e rn a to re m  ka łu z - 
skim na jego mieyscu mi ano w any,  X ią ż ę  Obuleri- 
ski, r adca  s tanu .

D .  p lu te g o  D y r e k t o r  ka nt o ru  b a nk u hand lo ­
wego P a ń s tw a  w A rch a n g e lu ,  r adca  d w o ru  Pusz*  
kiewicz,  na własną  prośbę,  p rzy  zupe łnem u w o l ­
n ien iu  ze s łużby,  zosta ł  podniesiony do wyższey  
rangi  na s tępney ,  na osnowie  u k a z u  z dnia 18 lu le -  
go 1762 roku.

T e y i e  da ty .  S p r a w u j ą c y  obowiązki  w i le ńsk ie ­
go obe r - fo rs z tm eys t r a ,  ra dca  s tanu ,  B aron  W r a n -  
gel ,  m i a n o w a n y  w ic e - g u b e r n a to r e m  wo ły ńsk im .

T e y ie  da ty .  Obec-bergmeis te r ,  rangi  7 klas- 
y,  f u r m a n  p r zeznaczony  do m in i s te r y u m  ska r -

5ooo 3 ka  do osobn^ h P ° leceó- ■ po
U n ia  9 lutego.  R adca  s ta nu ,  M a x i m o w , m ia ­

n o w a n y  g u b e r n a t o r e m  -cywi lnym mo hi lewskim z 
pobieran iem prócz  pensyi ,  do u rzęd u  p rzy  w ia z a n e v  
i te raźn ieyszego dochodu,  po 3ooó rubl i  na rok

U,  2 lutego.  W  nag ro dę  g or l iw cy  s łużby g łó w­
n y  doktor  szpi talu d w o r u ,  r a d c a  s ta n u  W i t t ,  i 
okazaney umiejętności  w leczeniu m in is t r a  w o y -  
skowego,  o rderu  ś. W ło d z im ie r z a  Ociey kla«sy.

U.  5 lutego. W i c e - p r e z y d e n t  sądu n a d w o r ­
nego w  W a z ie  E rw a s t ,  o r d e r u  ś. W łu d z im ie r 2 a  
3ciey klassy; E n w a ld  u r z ę d n ik  ju ryzdyki  yi  mało-  
sawolakskiey ,  i B a r k , a d w o k a t  fiskała Cesarsk ie ­
go sądu  na dwo rnego  w Abo , o r d e ru  ś. W ł o d z im ie ­
r z a  4 tey klassy.

D.  7 lu t go. R a d c a  h o n o ro w y ,  Skorynow icz .  
s p ra w u ją c y  obowiązki  ob '- r - forsz tmeis t ra  w A r -  
cha ngr lu  o rd e ru  ś.  Id ł n d z m i e r z a  4 tey klassy.

D. 8 lutego.  S e k r e ta r z  gui .e rnialny ,  Szcze -  
d r i n , za gor l iwą  służbę w d e p a r t a m e n e r  nar->do 
Wego oświecenia,  o r d e ru  ś A n n y  3c>ey klassy.

U.  9 lutego. Póikow nik S zw a rc  3 ' - i ,dowódz  
ca 4go pólku u łanów,  udarów any b r v l a n t o w a n e m i  
zn aka m i  or d e ru  s. A n n y  2giey klassy.

Przez  nayw yższ e  U kazy  d o  K a p i t u ł y  rossyy- 
sk ich o r d e r ó w ,  mi an owan i  ka wa le ra m i .

D n ia  28 s tyczn ia .  Radcą tytularny Lebięd iew  
, orderu ś. A n n y  3ciey klassy.

F R A N C Y A
P a r y ż  dn ia  19 lutego.

(z G a ze ty  14'a rszaw sk iey .)
Jeden  z przedsiębiorców chce  w y s t a w i ć  W 

V a l  enciennes  80 domów na  mieyscu ,  k tóre  jeszcze 
od czasu oblężenia tego mias ta  w roku  1790 n a ­
pe łnione  jest g r u i a m i .

—  D n ia  20 —
Deputa cya  I z b y  Pa rów z łożyła w c z o r a  K r ó ­

lowi  Jm c i  pr zy ję ty  pro jek t  do p r a w a  w zg lę d em  
zn iewag i  kościołów.

W  Izbie d e p u to w a n y c h  zasiada t e r a z  320 da-  
Wney ś lach ty,  3 x i ą z ą t  36 margrab iów,  78 h r a -  
bióv. , 23 wic e-hrab iów 3o baronów,  i 4 kaw a l e ró w
i n a y m m e y  260 u r zędn ik ów .

Sławmy leka rz  i nacze lny  ch i r u rg  w o y sk a  f r a n -  
cuzkiego,  baron Pe rcy ,  u m a r ł  mając  la t  71.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a r ó w .

Dnia  '18 b. m. Izba  przy ję ła  większośc ią  137 
kr e se k  przec iw 92 pro jek t  do p r a w a  wzg lę dem  
z n ie w agi  kościołów.   ̂ G ł ó w n a  zmiana ,  na k tó rą  mi­
n i s t e r  sprawiedl iwośc i  w imieniu K r ó la  zezwol i ł ,  
zaszła w ar ty k u le  6->tym , k t ó r y  w n a s t ę p u i ą c y m  
Sposobie przy ję to :  „Z h ań b ie n ie  pośw ięconyc h  hó-  
s t y y  będzie k a ran e  śmierc ią;  e x e kuoy ą  poprzedz i 
wyzna ni e  w i n y  ze s t r o n y  s k a z a m g o ,p r z ed  g ł ó w n y m  
kościołem mieysca,  w k tó  em popełn iona zbrodn ia ,  
łub mieysca,  w  k t ó r e m  zasiada sąd k a r n y . “  P o ­
cz ą ł  ko-.vie o b e y m o w a ł  wnies iony  p ro je k t  aby  za 
tę  zb rodnią  ka ra  o y c o b ó y s tw a  była u s ta n o w io n ą .

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
N a  sessyi d. 18 b.‘ m. P. B a sterrech e  m ó w i ł  

p r z e c iw k o  pro jek to wi  d o p r a w a  o w y n a g r o d z e n iu  
em igr an tów ,  t w ie rd z ą c ,  iż nie tc hni e  spra t ,  i ed l iwo-  
ścią, ale s t r o n n i c t w e m  O ś w i a d c z y ł  w głosie s w o ­
im, iź B a y a r d  nie p rzy ją ł  p r zypada jącey  na niego 
części  ze zdobyczy  w B rescia ,  i u m a r ł  ubogi na  
polu b i t w y ,  nie zostawiw szy m a j ą t k u  s u k c e s o r o m .  
F. de la  B o u r d o n n a y e  m ów i ł  także-przeciw ko pro ­
jek towi .  P. B e a u m o n t  lobo popierał  projekt ,  lecz 
w  posobie t a k  p r z e c i w n y m  zdaniu  r z ą d u ,  iź 
P.  P e rr ie r  z l e w e y  s t ro n y  dom agał  się d r u k o w a n i a  
jego głosu,  czego jednak m in is t row ie  i cz ło nk owie  
prayyey strony wzbroni l i .



— D nia  20.   t
[z G. Journal des Debats').

O pół ilo drugiey Kró l  Jmć prezydowa* na  
radzie  minist rów,  k tóra t rw a ła  do godzinypi^tey .  
Delftu był na niey obecnym,  Biskup hermdgol i tań- 
ski , zupełnie zdrowie odzyskawszy był t ak ie  na 
radzie .  '

Xiążę  Orleanu był z odwiedzinami  u Króla.
Xiążę M et tern ich in  a wyjechać z Wiednia,  d. 

24 w podróż do P a ryża .
Jpżeli można dawać wiarę  listom z P a v y la 

(Wyraża Echo du M id i) uroczystość namaszczenia 
naszego Nayjaśrheyszegó Monarchy ma bydź odło- 
ńoną na  dzień 8 bpca, |ako dzień drugiego powró- 
t a  L udw ika  XVII I ,  do stolicy państw swoich.

Postanowieniem minis t ra spraw we w nę t rz ­
nych  zabroniono przedawać przez roznoszenie 
x iążek wszelkiego rodzaju,  bez różnicy treści  i wiel­
kości.

L a t  t r z y  tem u upływa jak się tu  zawiązało 
to w ar zy s tw o  s. J ó z e f  a. Rozwinięcie się onego by­
ło  szybkie,  a czas powiększy! i ustali ł  środki do­
b ro czynnych  jego działań. Niedawno zostało ono 
szczególnieyszą obdarzone łaską K ró la  Jmci, k tó ­
r y  raczy ł  je umieścić pod prezydencyą i szczegól- 
n ieyszą  opieką Xiążęcia B ordeaux .  W e  środę d. 
16 lutego Xi»dz Loevenbrucht missyonarz Francyi ,  
d y re k to r  jeneralny towarzys twa,  z xiędzem M e -  
n o u t , spół-bra tem swoim, miał zaszczyt przedsta-  
wienia w pałacu tui leryyskim J. K. W .  prezyden­
tów i2s tu  obwodów miasta P aryża ,  między który ­
mi  znaydowali  się PP. Cahier, nadworny złotnik 
królewski ;  Mellicr,  sukiennik  kró lew sk i ; Guibert 
rysownik  królewski.  T o w a rzy s tw o  składa się ze 
4 rech klass Iudzi:i)z właścicieli  domów handlowych, 
rękodzielni  i wars t a tow ,k tó rz y  wzajemnie zachęcają 
siebie do pełnienia cnoty,  i dokładają starania,  około 
u t rzymania  w dobrych zasadach 1 czystości obycza­
jów, młodzież znaydującą się w ich magazvnach i 
wars ta tach,  2) z kommissantówkupieckich,ar tys tów 
i czeladników wszelkiego rzemiosła; przyymują się 
do to w arz y s tw a  za złożeniem dostatecznych dowo­
dów o dobrem sprawowaniu  się; udziela im się r a ­
d a  i pomoc , 5) z uczniów terminujących,  4) na . 
kon iec  z chłopców przeznaczonych po większey 
częśoi do handlu,  sztuk i rzemiosł,  którzy w od­
dzielnych zakładach biórą wychowanie,  stosowne 
do swego przeznaczenia.  Kommissya z bciu osób 
mian ow anyc h  przez Xiążęoia PrezydującegO) skła­
da naywyższą  adminis trabyą towarzys twa.  D y .  
re k to r  spełnia i każe spełniać postanowienia tey 
ra d y  adminis t racyynęy  , która rozrządza  pienię­
dzmi  i ma dozor nad ich użyciem. Da ry  familii 
król ewsk iey  i miasta P a r y ż a  s tanowią  sumnię ka­
pi t a lną  towarzys twa .  Na koszta nauki i wycho 
wania  chłopców w zakładach ś. Jó ze fa, Xiąźę Bor­
d e a u x  sam w części ma się przykładać  i przybrać 
do towarzys twa młodzież bogatszych familiy w k ra ­
ju. Corok w pałacu tui leryyskim przyymować bę­
dzie Xiążę nowe zapisy.

^ a c v ch  Jo k postępowanie polityczne hldsi  naJe,  
t v c h i . A  k o rPusu morskiego, lecz dotąd żaden z 
^ cz y ś d ć  ySI§ SUWI1’ n i e m 6 Sł s i « dostatecznie 

(z K o r e s p o n d e n ta  W a rsza w sk ieg o )
»p_ ° r ^ t0 t e r 7" Śledzt'Ao niedawno odkry-

8 klubu Kiego; żaden z członków nie jest s tar  
szym na lat  i f .  1 • su,r

Pierwsza wyprawa,  złożona z 2 000 (która w

w an n y .116 pMjrp,* M«ła do
Gazeta m ad ry ck a ,  zawiera Breve Panie,’, 

wydane do Xięży amerykańskich.  w którem zale- 
ca duchownym tamecznym,  ażeby mieszkańców 
zachęcali do wierności Królowi  hiszpańskie,„M 

VV czasie zaburzeń w Grenadzie nie tylko 
ale 1 połk Kwesady,  wydawał  okrzyki  „Niech i v- 
ją Izby.  Polk ten został rozwiązany.

Zimno i susz,a panuje u nas ciągle. Od 10
miesięcy, nie spadła ani jedna kropla deszczu: po­
la podobne są do piaszczystych pust \  ń  Afryki.  Ce­
na jednak zboza nie podnosi sie, bo ciągły jest nie­
dostatek pieniędzy. } 1 S nie

P  R U S S Y.
Berlin  d. 26 lutego.

(z Gazety W arszawskiey .)
Na przełożenie s t a n o ,  Marchii  Brandebur-  

Skiey 1 nuszey  Luzacyi Król  J,„ć rozkazem gabi­
netowym z d 20 Stycznia r.  b. postanowił,  aby dla 
ułatw lenia odbytu płodow w i e l k i c h ,  stany pro 
wmcyonalne  dostabcżały żyta i owsa na potrzebę 
Stojącego osadą woy>ka od roku i 825 do końca 
roku 1828 w cenie po 28 talarów za w £  t 
a po  10 talarów ża wispel ow sa.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. io lutego.

(z G azety  W arszawskiey).
W  G renadzie  (pisze Monitor  paryzki) zaszły 

rozruchy : lud chcia ł gwałtem rozpędzić zgroma­
dzenie konsty tucy onistów, a żołnierze, zamiast  w y ­
konania  odebranych rozkazów , przyłączyl i się do 
wichrzyciel i .  Jenera ł  Quesada  doniosł rządowi  
o t y m  wypadku. Na gościńcu ztąd  do K a d y x u , 
rozboynicy śmiałość swoję do tego stopnia posunę­
li, iż za t rzym al i  bryk i  królewskie między A r a n -  
ju e z  i M a d ry tem .  W  inerra-M oreua  schwytano  
26 tych  ło t rów,  i do tu teyszey stolicy p r z y p r o ­
wadzono.

—  D n ia  1 1  -—  /

Przyby ł  tu  jenerał  Quesada  dla zdania sp ra ­
wy  z postępowania pólku zostającego pod dowódz­
t w e m  jego i im:e jego noszącego w Grenadzie,  któ­
ry wspólnie z ludem podniosl głoś swóy w czasie 
roz ru ch ów ,  jakie się tam zdarzyły .

Donoszą z Murcyi ,  iż vv K a r ta g in ie  zaczęto

N i e m c y .
Od brzegów Menu d  16 lutego 

(z Gazety W a rsza w sk ie j)
Składka zebrana przez centralną kommissya 

W H annow erze  dla wsparcia n i e s z c z ę ś ć  vch dot­
knię tych powodzią ,  do k t ó r . y  Xia żę C dmbr,dee  
przyłożył  się w ilości 10 000 talarów , a małżonka 
jego 1000 t a l a r ó w ,  wynosiła w krótkim przeciągu 
czasu ,5 160 talarów złotem a 4720 talaró s monetą  
konwencyyną.  Przed w ydaniem ie> zcze , dezw y ofi­
cerowie gwardyi  ofiarowali na ten oe] dobroczynny 
t rzydn iową  p ł a c ę ,  a żołnierze dwudniową Za 
tak chwalebnym prz yk ła d .m  poszli t a k . e  urzędni- 
cy cywilni*.

Da ta  3o c z e r w c a  1821 roku d łu g  k r a j o w y  
Króles twa W  K t e m b e r s k i .  g o  w y n o s i ł  og ó ln i e  2 rr
milionów 33a 4 l 4 złotych ryńsko h ;  tegoż dnia 11
miesiąca w roku nas tępnym 1822 zm ni-yszył  sje gc, 
26 mil euów 173,806 złotych r \ ń s k i c h .  a tegoż 
dnia i miesiąca loku 18j3 zmnieyszył  się zaośvu 
do 25 milionów 278 276 złotych ryńskich.

W  Hannowerze  wyszła odezwa do mieszkań­
ców , iz miino otworzenia magazynów skarho 
wych,  dla nieszczęśliwych d o t k n ę ł y  h powodzią 
1 zabezpieczenia ich od g ło d u , t rzeba  jesze nad- 
zwycza yny ch  wspólnych us i łow ań ,  aby dać po­
moc wielu tysiącom ludzi, pot rzebującym ws par ­
cia- r y m  celem utworzy  się pod przewodnic twem 
Xięcia Cambridge kommissya wsparcia w H an -  
now eri e  , która kierować będzie rozdzielaniem 
Wszystkich zebranych skl'adek.

Q s t a t n i a  p o w ó d ź  w dwóch p rowincysch K ró  
lest w a Ha nnowerakiego zalała przeszło 7 0 0 0  do­
mów,  a w i ę c e y  n u  5o,ooo ludzi Zo s ta wah, vv nay .  
wi tkszem niebezpieczeństwie; z tych  przeszło 200 
7-ycie utraciło.  Piękna n i e g d y ś  okolica M a r s c h ,  
cibeymująca blisko 12 mil kwadratowych,  między 
Hamburgiem,  R i t z e b u t t e l  1 Bremą,  wystawia  teraz 
smutny o b ra z  s p u s to sz en ia .  W e F r y * y i  «scho-  
dniey woda zalała 260000 morgów gruntu.  Na 
wyspie Nesserland ws-ys tkie domy s t a ły  się n ;e_ 
mieszka lnemi , a mieszkańcy p0 większey części 
u trac il i  wszystkie swoje s p r z ę t y ,  bydło i t. d. i 
schronili  się d<> Emden.  W y s łan o  oddzia{ piecho­
t y  ze Stade do Buxtehude dla pow ściągnjenia k ra ­
dzieży pozo,tąły ch rzeczy w opuszczonych domach



— D nia  21. — wódca woyska angielskiego użył  wszelkich środ-
Nról Juic Bawarski  postanowieniem wydanem ków ostrożności; nie .nyśLł  atoli posuwać się w

d. 8 b. m. zamienił  dziesięciny kościelne zbożowe głąb kraju nieprzyjacielskiego,
, na pieniężną cplatę,  a to według średuiey ceny od W edług gazet  północno-amerykańskich,  do-

rcku 1811 do 1822 z wyłączeniem atoli lat  1815 , chodzących do d. ad s tycznia,  nie podpada pra- 
181611817, ^ wie żadney wątpl iwości ,  iż jenerał Jackson  będzie

Kapitan  D avison , adjutant  Xiążęcia Cambrid-  obrany prezydentem Zjednoczonych Stanów.  
ge, wy j e c h ł  z Har.noweru  do L ondynu ,  zv  iado- P a r l a m e n t ,
mością 0 szkodach, zrządzonych prz^ż, ostatnią po- I z b a  ' N i l  s z  a.
wodź. Spodziewają się przysłania z Anglii  zna-  Dnia i ł  b. m. P. Brougham  radzi ł  odłożyć
cznych składek na wsparcie nieszczęśliwych. nadal bil Pana Goulburn , w zględern zakazania to-  

Wielu  obywateli  mających prawo głosowania wa rzystw katolickich w Irlandyr; lecz wniosek je­
na zgromadzeniach wybierezych i zwierzchników go większością 252 kresek przeciwko 70 odrzuco-  
gminnych w Wie lk iem Xięztwie  Badeńskiem,  po- no. Wszakże Izba postanowiła odłożyć rzeczony 
dało władcy swoietnu prośbę, aby przez ciąg ży- bil do d. 14 b. in.
cia swego nie stosował się ściśle do przepisów kon- Dnia  i 4 b. in. przyję to wniosek Pana Clerk ,
sty tuc \  i reprezentacyyney,  z powodu, iż wszystko,  Względem ut rzyman ia  20,00b may tków i 9000 żoł­
no taz konsty tucya obeymu|e względem opieki dla nierzy morskich; uchwalono oraz potrzebne na to 
każdego mieszkańca i pomyślności całego narodu,  fundusze. Odbywały się potein obrady względem
jest zawsze naypierwszym celem rządu jego. Od- w y iey  wzmiankowanego bilu Pana G oulburn .__
powieijział w .  X:ąźę,  iż w tćm przełożeniu upa- Nakoniec na sessyi d. 16 b. m. uchwalono więk-  
t ruje dowód nay szczerszego zaufania i przy  wiąza-  szością 155 kresek przeciw 123 , aby bil Pana G01W-. 
nia do osoby swojey. burn  pierwszy raz  przeczytano.

~  D n ia  20. — Dnia  17 b. m. Pan B rougham  oświadczył,  iż
Dnia 17 b. m. nastąpi ło w Goiha uroczyste deputacya dublińskiego to w arzys tw a  katol ików

pochowanie zwłók zmarłego Xięcia Sasko-Gotha- prosi, aby mogła mieć głos przed kr a tkam i  Izby;
osŁatn*e8° z pochodzącey od F ryd e - złożył oraz pe tycyą  za temże tow ar zy s tw em ,  pod­

rywa B  ̂ pisaną przez 900 mieszkańców w N e w r y  i okol i-
Wielki  Xiążę Badeński zagai osobiście dnia cach. Zapowiedział  nakoniec , iż na dzisieyszey 

24 b. m obrady Stanów kra |u swego. Mianował sessyi poprze prośbę wspomnioney deputacyi .  
k  lku nowych członków pierwszey Izby,  tudzież Wniosek  s ierżanta Onslow, aby zniesiono
prezesa teyze Izby i dwóch wice-prezesów.  p i aw a  tyczące się l ichwiarstwa,  został  odrzuco-

Dziennik f rankfor t łk i  donosi z P a r y ż a ,  i i  ny 45 kreskami  przeciw 4o.
Król Jmć b rancuzki  w y znaczył kommissyą do obra- P. Goulburn wniósł,  aby przeszłoroczną kom-
chowama długów, jakie Xiąźęta  rodziny panującey missyą do rozpozńania s tanu l r l andyi  przywróco-  
zaciągoęli za granicą.  ilo, i czynność jey do całey prowincyi  rozciągnio-

-------------- no, bo ztąd dobre skutki  wynikły .  Minis ter
A n g l i a .  Peel oświadczył się wprawdźie  przeciw rozcią-

L o n d yn  dnia  16 lutego. gnienm czynności tey kommissyi dó rozpoznania
(z G azety Id arszawskiey).  staou całey Ir landyi,  i radził ograniczyć ją do vey-

Dnia 12 b. m. pr / edawano na giełdzie tu tey -  mienić się mających obwodów tey  prowincyi ; lecz  
szey akcye nowey pożyczki dla rządu greckiego,  Izba przyjęła wniosek Pana Goulburn.
hłórey s:ę podjął bankier  Ricardo.  Wynos i  ona __________
2 miliony funtów szterlingów (80 milionów zł. N i d e r l a n d y .
poi.). Z  tych pieniędzy zapłaci się 200,000 fun- B ru xe lla  dn ia  20 liitego
tów szterlingów' (8 milionów zł. poi.) dawnieyszey (z G azety  U arszawskiey).
p o l iczk i  K ró l  Jmć wydał  d. 17 b. m. postanowienie,

Niedawno sad ka rny  tu teyszy śkazał n,e|a- urządzaiące podział składek pieniężnych na w spar -  
kiegoi Josias u) or na zapłacenie 5noo funtów cie nieszczęśliwych, do tknię tych ostatnią powo- 
szterlingow (200 000 zł. poi.) kary pienięzney, na  |e- dzią.
dncrocznfe wiezienie, danie na lat 5 rękoymi 10,000 ' G d y  Xiążę Oranii  zwiedzał d. i4  b. m. dom
iunt.  szterl.  (4óo 000 zł. poi.), i s tawienie 4  oby- sierot w A m sterdam ie , gdzie tymczasowo umie-  
watel,  zaręczalących za dobre jego postępowanie,  szczono wielu nieszczęśliwych, k tórzy przez po- 
Karę  tę ściągnął na sieb,e przea u t r zymyw anie  g ry  wódź mają tek  utracili,  rzekł  do burmis t rza :  „Nie  
w domu swoim. mo§ę w szczególności oświadczyć zadowolenia me-

W  U  ocester skazano w tych dniach dwóch go każdemu obywate lowi  tu teyszemu za to, co 
ludzi na zapłacenie 1 szyllinga (2 zł. poi.) kar y  dla cierpiącey ludzkości uczynił;  lecz oświadczam 
pieniężuey,  za to, iż w niedzielę nie byli w  ko- je W P a n u ,  k tó ry  jesteś na czele mias ta “ W  o- 
ściele. becności Xięcia tamże,  pewna kobieta,  bliska po-

, . — D n ia  18. — ł°gti, k tó rą  zki lkiorgiem dzieci ura towano  od u to -
a a gminna w stolicy tu teyszey postano- nienia,  zemdlała; Xsąźę j burmis t rz  podnieśli ją, 

Wiła jeanomyslnie podać do Par lamentu  prośbę, o a gdy ją zaprowadzono do wygodney izby, kazał  
zniesunie *lałych podatków, a szczególmey opla- jey Xiążę  powiedzieć, i i  chce t rz ym ać  jey dzie-
ty  ° Ka°rTtan F?n Ir c** do ch rz ta ’ 1 za lec ił' abY J '*  w ypłacono 200

• , r  1 * t0.wa,r e y s*a»ni podróży złotych hollenderskicb.  Przed wyjazdem jeszcze

S T  ‘ kMtu
r*-* -

ni duch sDekul'acv v'11 ^ 3n> vl.c^ ’. '?^eSobJrdcopal- pnieyszey nędzy,  do jakiey powódź przywiodła 
w l i o m ł  I 1 t  l  angielski sobie nie przy-  mieszkańców. Szczęściem mniey ludzi utonęło,  
stvTo do wvrl b v i» U "  o rzvjo SIę t u  nowe tow ar zy -  aniżeli z początku donoszono. I t a k  jeden z dzien- 
t i rn d a  plodow górniczych w Gua-  ników napisał,  iz w jednem tylko mieyscu utonę-

Przvbvło  in» ri „ , . . 1° p ^ e s z ł o  7000 ludzi. Lubo według niezawo-
ków denutacvi  od V , i stolicy w ielu człon- dn ych  wiadomości,  liczbę t ę  do setuey części
sie ona blisko ? 50 ?iM ° ,ovv irlandzkich.  Składa ztnnieyszyć można, wypadek  ten  przecież okry ł  
_ ■ p r y ć  t a ornitszych osob, między któ-  żałobą liczne rodziny.  Inne s t ra ty  są ogromne.

o l V r a n e  tu  w W d  1 o Bydła Ut° n^  ^ .o o o  sztuk,  a o t i e c  do
r ! I w,adcmoSci z Sierra-  100000. P rzydawszy  do legozupe łne  zniszczenie

stal * . *1 u -  , , ,a’ bardzo pomyślne. U-  łub uszkodzenie donrów i towarów w magazynach,
A g L i C1’| 1° 01 w t e y osadzie grassowały.  wyraz  ten s tra ty  ogromne  nie bedzif przessdzo-
napadó z jy s u tek  ostatnich swoich nym.  Lecz z drugiey s t r o r y  wszędzie daja hoy.

> m e od<tazyli  s ię  jeszcze na n o w e .  D o -  ne sk ład k i  n a  w sp a r c ie  n ie s z c z ę ś l iw y c h .  G m in a



wsi B rook , k tó ra  sama przez powódź wiele ucier* 
p ia ła,  nietylko zrzekła się wszelkiego wsparc ia 

'p ien iężnego ,  lecz nawet  ofiarpwała dobrowolnie 
5oo ooo złotych niderlandzkich dla nieszczęśliwych 
rodaków,  k tórym woda wszystko zabrała.

Oprócz składek zbieranych w kazdem mie­
ście, u tworzyły  się wszędzie to w arzys tw a  dobro­
czynności.  W  Amsterdam ie  zebrano i i 8 ;3g9 zło­
tych  hollenderskich dla mieszkańców północnych 
prowincyi ,  i go 5oo takicbże złotych dla mieszkań­
ców mieyscowy ch i w.okohcach, Mieszkańców przy 
kopalniach torfu w Vollenho ffen , k tórzy cały ma­
jątek  ut racili ,  osadzono przy nowym kanale w 
H ardenbergu , gdzie dano im grun ta  i materyały 
do budowy.

W  ł, O C H Y.
Od gran ic  włoskich dnia  16 lutego  

(z G azety fVarszawskiey.)
Dnia  2 b. m. w uroczystość Oczyszczenia N, 

P an n y  M a ry i , Papież, poświęciwszy w R zym ie  
świece w o s k o w e , przeznaczone dla wszystkich 
Monarchów Katol ickich  w Europie  , znaydo- 
wał  się na mszy ś. w kapl icy Syxtusowey, i za­
prow adzo ny  do wielkiey galeryi kościoła ś. Piotra  
dał  błogosławieństwo licznie zgromadzonemu lu­
dowi.

W  części mias ta R z y m u  z  waney Bor go  i na- 
leżącey do parafii kościoła Ś. P io tra , mieszkała u- 
boga rodzina,  która nie mogąc się z pracy rąk  w y ­
żywić  prosiła proboszcza o świadectwo ubo. t ' ia ,  
dla o t rzymania  tygodniowey jałmużny. Proboszcz 
odmówił  jey, twierdząc,  iż są rodziny jeszcze bie- 
dnieysze od niey. Doniesiono o tern Oycu ś. T en  
pewnego wieczora około godziny lo tey  wieczorem, 
z jednyrn tylko pra ła tem dworu swojego, udał się 
do mieszkania owey rodziny. Puka do drzwi ,  i 
po niejakićm ociąganiu się s t rwożonych tak pó- 
źnem odwiedzeniem ludzi, wchodzi.  Lecz gdy 
w ypy tu je  się o s t a ń  rodziny i przyczynę jey ubó­
s twa,  jeden z obecnych ludzi pozna|e Papieża. Pa­
da  do nóg jego wydając okrzyk: Che vedo! I lSan-  
to Padre!  — (Co widzę! Oyciec Święty!)-, inni toż 
samo czynią,  i wszyscy t rzymają Papieża za ko­
lana. Rozrzewniony do łez Lęon X I I ,  podnosi o- 
w y c h  ludzi, zostawia pewną summę pieniędzy i 
spiesznie odchodzi. Nazajut rz rodzina ta ot rzy­
mała  zapewnienie miesięczney pensyi, która z roz­
kazu Oyca ś. ma bydź dawaną z płacy proboszcza 
za ka rę  nieczułości jego.

Zw ie rzyńce  zmarłego Króla  Neapolitańskie- 
go mają bydź sprzedane. Słychać, iż ocenione gą 
na  32 milionów. Środek ten  przeniesie dwojaką 
korzyść:  raz iż grun ta  , nieczyniące dotąd żadne­
go dochodu, będą powrócone ro lnictwu; powtore, 
iż przyległe wsie zos taną uwolnione od niedogo­
dnego sąs iedztwa zwierząt.

W y s p y  j o n s k i e .
Z a n te  dnia  10 stycznia.

(z Korrespondenta W arszawskiego ).
W  tych  dniach przepłynęło tędy 6 okrę tów 

greckich,  udających się na wzmocnienie blokady 
pod Pat ras  i na ca łym Golfie lepantskim. Sisini, 
jeden z naczelników huntu  w Peloponezie, bawi  te­
raz  w Zan te ,  ale pod dozorem, polieyi. Syn jego 
dostał się w ręce woyska rządu greckiego, zebra­
nego pod Gastuni,  z k ą i  do Pat ras  posunęło się.

Dotąd niepotwierdziło się ani wyładowanie  
Ibrahima Baszy do Mod on, ani przybycie f loty 
egipskiey do brzegów Morei.

Kor f u  dnia  8 lutego.
Dnia  1 b. m. obchodzono tu uroczyście rocz- 

n icę  zaprowadzenia uniwersyte tu .
Dnia  wczorayszego Lord naczelny kommis- 

sarz wysp Jońskich, popłynął  na dni i 4, dla zwie­
dzenia południowych wysp Jońskich.

Gdy teraz wróciła spokoyność, rząd grecki  
zaymuje się gorliwie założeniem szkół wzajemne­
go nauczenia,  i liceów. Niejaki Anthimos Cezy 
]est mianowany dyrektorem wychowania publicz­
nego, oraz przełożonym nad szkołami i biblioteka. 
Naybardziey  daje się czuć brak książek, zwłaszcza 
autorów klassycznych. Z  tego powodu, rzeczony 
Anthimos Cezy, zrobił odez wę do niemców,  p r z y ­
chylnych grekom,  aby mu w tem pomagali, i p rz y­
syłali stosowne xiążki,  na k tórych dla pamiątki  
nazwiska swoje zapisać mogą.

T  V  R C Y A.
Od granic tureckich d. 15 lutego.

(z Gazety W arszawskiey .)
Podług doniesień z. B elgradu,  Xiążę Miłosz  

przyt łumił  bunt w Serwi i i spokoynośd przywro-  
cił. Jedeą z dowódców powstańców.  Moloia Po­
povich, został schwytany i na tychmias t  s tracony:  
bra t  j ego 'poległ w bitwie, podczas k tórey włościa­
nie rzucil i  broń i rozpierzchnęh się na w szystkie  
strony.

Ibrahim  Basza zaniechał  wszelkiego zamysłu 
przeciw Morei,  odtąd, jak dowiedział sic z pew­
nością, iż rząd grecki wziął  wszędzie przewagę 
na półwyspie.  Cała w y p ra w a  została odwołaną,  
a ła twb  można zgadnąć powody, które go do t e ­
go skłoniły.  Oddział uzbrojonych okrę tów,  k tó ry  
miał wylądować na południowym brzegu Morei 
dla wsparcia osad tureckich w Coron i Modon  
zbliżył się istotnie do brzegów; lecz dowódzca je­
go spiesznie się cofnął o t rzymawszy wiadomość, iż 
oddział okrętów wojennych greckich jest niedale­
ko. Wszakże okręty egiptskie zawinęły szczęśli­
wie na powrót  do por tu  Suda, nie spotkawszy ża­
dnego okrę tu  wojennego greckiego.

Oddział floty greckiey,  k tó ry  n iedawno w y­
płynął  z Idryi  , i po którego zbliżeniu się ok rę ty  
egiptskie w róciły do Suda, krąży t eraz  przy K a n -  
dyi. Zapewniają grecy,  iż wkró tc e  o t rzymają  no­
we  posiłki, i sposobią się do ważney wy p r a w y , któ­
r e y ' c e l e m  jest zniszczenie s tatkami  palnemi całey 
f lo ty  egiptskiey, znaydującey się w porcie Suda.

Między Jussufem  baszą i Xiążęciem Maura -  
cordato  rozpoczęły się niedawno układy Względem 
ustąpienia tu rków z Patras, Lepanto  i innych wa­
rowni  w Morei. Zdaje się jednak, iż Jussu f  basza 
nie myśli o tern ustąpieniu , i chce tylko zyskać 
c z a s , w n ad z ie i , iż o t rzyma pomoc od Ibrahim a  
baszy. 1 .

N a c z e ln y  ko mmissarz  angielski  w y s p  jońskich,  
odebrawszy  z L o n d yn u  n o w e  przepi sy ,  przesłał  
X i ą ż ę c i u  Maurocoraato  oświadczen ia ,  k tóre  t enże  
n a ty c hm ia s t  udz ie l i ł  rz ą do w i  g re ck ie m u  w N apoli-  
di-R om ania .

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 27 s tycznia 
rubel  s rebrny 3 rub.  775 kop., imperyał  37 r- 70k k-

O bserw acye  
1 m eteorologia  

czne.

C zas obserw acyi. £ W yso ko ść  B arom . $ W y s . Ther. łió a u .  j 1 W i a t r y .  j j O dm iana w pow ie t. £

d. 28 godz. 6 2 ranaa
dnia i ------------------ 1
dnia 2 — —  — —  1

W O O O O O I0O O O O IO O O O I

28 cal. 0 8 lin*

a7 —  9 ’9  —  I
27 —  i o ,4 — I

—-  12 stopni. “ 

—  I O  —  —

Połud. W sch. 

Wschodni.  

Polud. Wsch.

Pogoda.
Pogoda.
Pochmurno.

Pozwolono drukować. Z. polecenia JM'. W ojennego Litewskiego G u b e r n a t o r a  
A n d rze y  Sucharsk i  R zeczyw is ty  R a d c a  Stanu  i  Kao--

w  D r u k a r n i  D e d u k c j i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26.
W iln o  dnia  2 m a rca  p. ». 1835 Roku .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
I X .  O naznaczeniu  term inu  6 c ż o  -  m iesię­

cznego do ukończenia  sprawdzenia  dusz , w r e w iz j i  
opuszczonych.

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,  R z ą ­
dzący Senat* słuchali przełożenia P. Ober-Proku-  
ror a  i Kawalera  K azadajew a , że na postanowie­
nie Igo Depar tamen tu  Rządzącego Senatu,  nas ta­
ło dnia 27 marca  i 8 a4 r o k u ,  wzglądem pobu­
dzających środków do przyśpieszenia ukończenia 
sprawdzenia 7tney rewizyi ,  P. Minister sp ra w ie ­
dliwości wnosi ł  zapiską do Kommite tu  PP. Mini­
s t rów , k tó ry  Uznawszy i ze swojey s t rony po* 
mienione postanowienie Rządzącego Senatu p rzy-  
zwoi tem podawał: dla doprowadzenia go do s k u t ­
ku wyjednać N a y w y ż s z e  zezwolenie.  A 
na posiedzeniu dnia przeszłego października 
objawiono Komite towi  , że C e s a r z  Jegomość na 
postanowienie jego zezwala. O takowem N a y -  
w y i s z e m  zezwoleniu,  P. Obe r-prokuror ,  w sku ­
tek danego mu przez P. Minis tra  sprawiedl iwo­
ści zalecenia, poleca Rządzącemu Senatowi  do nale- 
zYtegP wykonania .Przy tern słuchano załączoney do 
tego spraw ki. z k tórey okazało sią. I) W  § 1 7 N a y- 
' v y z s z e g o Manifes tu  z d. 20 czerwca 181 5 
o zrobieniu 7mey rewizyi,  dla zaradzenia u ta ja­
niu i n iepodawania opuszczonych d u sz ,  postano­
wione są następujące środki ; 1) po wsiach oby­
wate lskich sami obywate le i ich rz ą d cy  , a we 
włościach skarbowych głowy, wyborowi i inni ich 
naczelnicy wsi, w mias tach zaś Magis t raty  i R a ­
tusze , mają corok spraw'dzac re wizyy ną  liczbą 
ludzi z podanemi skazkami  przeliczając ich w 
samych wsiach na schadce w łościańskiey , a jeśli 
kto okaże się opuszczonym w rewizyi ,  o takim,  

a zapisania go , podawać do Izby skarbowey,  
na pierwszym . przypadającym terminie opłaty 
podat ków,  objawienie,  z wniesieniem do powiato­
wego Kaznaczeystwa za każdego opuszczonego 
wszystkich skarbowych podatków’ we dwoje za c a ­
ły ten czas, przez k tóry  on w popisie nie znaydował 
się. 2) Od takich obywateli  i skarbowych wsi,  
które  przez własne takowe ich sprawdzenie,  p o ­
dadzą ludzi opuszczonych,  żadnego innego u z y ­
skania, prócz podwóyneyr opłaty podatków,nie  cz y ­
nić i nie dopuszczać. 5) Lecz jeżeli gdzie pomi­
mo własnego od obywateli  , od skarbowych wsi, 
albo od gromad mieskich podania , podług suro- 
wych środków, które od Rządu niezawodnie p rz ed ­
sięwzięte zostaną,  odkryją sią opuszczeni ludzie, 
tam za każdego opuszczonego, prócz podwóynych 
skarbowych p o d a t k ó w , uzyskiwać peny pięćset 
rubli,  czyniąc to uzyskanie w obywate lskich wsiach 
z samych obywate li  , w  skarbowych wsiach ZC 
wszystkich w ogóle włościan ,  a w miastach od 
gromad mieyskich; w y b o rn y c h  zaś i innych s t a r ­
szym tego czasu , kiedy utajenie ludzi było do ­
pełnione , oddawać do domu roboczego na rok 
jeden. 4) Kiedy utajenie w: majątku obywate l ­
skim okaże sig już za doniesieniem samegoż pod­
dan e g o ,  ten  zgodnie z dawmey szemi ustawami,
7 familią swoją od poddaństwa uwalnia sią, i prze-  
chodzi do stanu ludzi wolnych llj  P rzez  Ukaz 22 
8 'udrna 1816 roku potwierdzoną została opinia

kich
'nist ra Skarbu,  zawierająca w sobie,, że wszyst -

jyj 1 tych ludzi , k tórzy w naznaczonym przez  
ni est do podaniu terminie,  nie byli zapisani do 

azt , a podane o nich doniesienie 1 skazki re
w i z y y n e  po upłynieniu os tatniego do ich podania 
terminu,  należy policzyć do popisu podług s tanu 
każdego cd drugiey połowy 1 816 r o k u ,  od któ- 
**go czasu naznaczono pobierać do skarbu podatki

podług nowey rew’izyi, bez żadnego osobnego szt ra 
fu , tylko z uzyskaniem podwóynych podatków,  
jako od ludzi objawionych przez samych obywa­
t e l i , Magis traty lub R a tu s z e ,  a nie odkry tych 
przez środki od Rządu przedsięwzięte.  III) Przez 
N a y w y ż s z y  Ukaz 2 2 listopada 1817 r. r o z k a ­
zano; 1) wszystkie odbywane przez władze R z ą ­
dowe w guberniach wyszukiwania,  względem u -  
tajenia i opuszczenia dusz w rewizyi ,  zaprzes tać,  
i dozwalać obywate lom,  zwierzchności  wieyskiey 
i gromadom mieyskim , podać o opuszczonych i 
powracających z ucieczki  ludziach dodatkowe ska-. 
zki, dając im terminu do 1 lipca 1818 r o k u ,  3 
obowiązkiem , iżby w ciągu tego czasu dopro wa­
dzili do zupełney wiadomości całą l iczbę o p u ­
szczonych dusz , i żeby potem niezostawało już 
żadnego opuszczonego 2) Uwolnić od opłaty usta- 
nowioney przez Manifest  o rewizyi  peny 5oo. 
rubli za duszę tych,  k tórzy z nich już na nią ska­
zani za odkryte dhsze , również uwolnić od usta-  
nowioney kary,  uległych t ey  karze  wybornych i 
starszyny tego czasu,  kiedy utajenie ludzi nas ta ­
ło; opuszczonych zaś podać do popisu z uzyskaniem 
tylko podwóynych podatkow od początku r e w i ­
zyi. 3) Po upłynieniu terminu 1 lipca 1818 r o ­
k u ,  włożyć na PP,  W o jen n y c h  i Cywilnych G u ­
bernatorów obowiązek , przez osobno wyz nacz o.  
nych urzędników zrobić wyszukanie,  czy się i t ak  
jeszcze nie Znaydują dusze opuszczone ; a jeśli 
takow'e nadużycie nanowo się okaże, t edy  z win- 
nemi postąpić na osnowie Manifestu o 7mey r e ­
wizyi bez naymnieyszey powolności. IV) Przez 
Ukaz Rządzącego Senatu dnia 18 kwietnia 1822'  
ro ku  wszystkim Rządom gubernialnym 1 W o y -  
skowey Kancellaryi W o y s k a  Dońskiego zalecono, 
a żeby po wyznaczeniu do jakiego bądź raieysca 
urzędników dla wyszukania  dusz opuszczonych,  
wszystkie w tein mięyscu odkryte  opuszczone 
dusze, n i eb y ły  uwolnione od peny Sjoo rub. ,  cho­
ciażby w ciągu wyszukania  zostały o nich poda­
ne skazki dodatkowe. V) Rządzący Senat po roz-.  
pa t rz en iu ;  n aprzód ,  zapytania Rządu gubernial - 
nego Kałuskiego , zawierającego w.ąpbje ; czy n a ­
leży uwalniać od uzyskania peny 5oo r.  za dusze
opuszczone, które po 1 lipca 1818 ro ku ,  albo po 
wysianiu do gubernii  urzędników,  podane zosta- 
Dą przez samych obywateli ,  wsie skarbowe,  albo, 
gromady mieyskie,  i już będą zapisanerprzez Izbę 
Skarbową do popisu, z uzyskaniem tylko podwóy­
nych podatków, i o k tó ry ch  skazki podane zos ta­
ły do Izby Skarbowey przed przybyciem do m a ­
jątku,  wdości, albo do miasta,  urzędników w y s ł a ­
nych,  dla odkrycia dusz opusźozonych,  alboli też  
wskazywać 1 zą opuszczone dusze podobnież, jak­
by za odkryte  przez środki Rządowe*'  n iezwłóczne-  
mu uzyskaniu peny. I powtóre, przedstawienie M i ­
nist ra Skarbu z wyrażeniem jego opinii do r o z ­
wiązania zapytania  Rządu gubernia lnego K a ł u ­
skiego, przez Ukazy pod d. 1 1 lutego 1824 ro­
ku, wszyskim Rządom gubernialnym i W o y s k o w e y  
Kancel laryi  W o y s k a  Dońskiego dał wiedzieć,  iż 
na mocy § 1 yg0 N a y W’ y i  s z e g o o 7mey r e ­
wizyi Manifestu,  obyw’atele,  gromady wieyskie i 
mieyskie,  za ty’cb opuszczonych ludzi, k tórzy zo­
s taną  objawieni przez nich samych i podani do 
Izby Skarbowey dla zapisania ich do -popisu r e -  
w izyy ny ch skazek, przed przybyciem do wsii ob y ­
watelskich lub skarbowych,  albo do miasta,  u r z ę ­
dników,  dla odkrycia opuszczonych dusz w y z n a ­
czonych , nie mogą bydź W’skazy wani na  uzyskanie 
peny 5oo rubli za dusze opuszczone przez  ś rodki  
Rządowe odkryte,  tymże i 7 § naznaczoney;  a za 
te  opuszczone dusze, o k tó ry ch ,  chociaż podane



Zostaną przez s a n a c h  oby watełi ,  gromady skarbo­
we i m iej sk ie  objawienia i skazki, ale w tym juz 
c z a s i e ,  kiedy przybędą ;na mieyscę urzędnicy,  
ściśle podług brzmienia Ukazu 18 apryła 1822 
roku  , należy uzyskiwać peny 5oo rub,  , co się 
zaś tycze  takich dusz ,opuszczonych , o 'k tó ry ch  
podane będą przez samych obywate li ,  gromady 
skarbowe i mieyskie objawienia ; po usku teczn ie­
niu  już przez  urzędników wyszukania,  tedy takich,  
s tosownie do opinii Minist ra  Skarbu,  zapisywać 
do popisu, za opłatą ty lko podwóynego podatku,  
n ie  uzyskując peny 5oo rubli; lecz razem urzędn i .  
k o w ,  k tó rzy  robili wyszukanie,  poddać odpowie­
dzialności prawney.  VI) A ty m  czasem weszły 
do Rządzącego Senatu od niektórych  Zwierzchno­
ści gubernia lnych rapor ta,  w k tó ry ch  ope uspra­
wiedliwiają siebie z nieukończenia sprawdzenia r e ­
w i z y i ,  przez rozległość tego dzie ła ,  obszerność 
guberniy ,  n iedostatek urzędników,  zwłokę w do­
s tawieniu xiąg metrykowych,niedogodność w robio- 
n iu  sprawdzenia  rewizyi  wczas ie żn iwa i przewło­
kę  kominunikacyy dla nieodbi tych potrzeb robio­
n y c h  z Izbami  Skarbowemi i mieyscowemi Zwierz- 
chnośc ia m i ; a woyskow'a Kancel larya  VVoyska 
Dońskiego składa się ogromem zbiegu do niey 
dzieł , k tóre  .w innych gubernijach rozdzielone 
są między różnemi  mieyscami  urzędowymi.  Rzą-  
d r ą c y  S en a t , t e  ra por t a  p rz y  Ukazie 8 maja 1823 
roku przesłał  do Minist ra Skarbu , ażeby po r o z ­
pat rzen iu  przedstawi ł  Senatowi  swoję opinią o 
t e r n : jakie środki powinny bydź przedsięwzię­
t e  , iżby pobudzić Zwierzchności  gubernialce do 
rychłego ukończenia sprawdzenia rewizyi.  N a  sku­
te k  czego Minister  Skarbu w nadesłanem do R ząd zą ­
cego Senatu  przedstawieniu wryraził ,że on z odbywa­
jących się w Mini s te ryum skarbu działań dost rze­
ga,  i i  w s k u t e k  Ukazu 18  kwietnia  1822 roku 
poprzednik  jego zalecał Izbom Skarbowym i Ex-  
pedyCyótn,  zebrawszy naywiernieysze wiadomo­
ści: kiedy mianowicie,  w jakiem mieyscu i wiele 
odk ry to  dusz opuszczonych,  przez wyznaczonych 
do tego urzędników,  po równać je z ot rzymane-  
mi  o tem objawieniami , a jeśli okaże się, źe Ea 
niektórych ,  n a  mocy Ukazu Rządzącego Senatu,  
należy 5 00 rubli peny,  więc o jey nałożeniu, od­
nosić siej beż zwłoki  do Rządów Gubernialnych,  a
0 nieodmiennćm uzyskaniu  nalegać bez pofolgo­
wania ,  przesyłając  do Ministeryum Skarbu wia­
domość o liczbie takich opuszczonych i o ilości 
l iczącey się peny// Z  doniesień zaś, o t rzymanych 
poźniey od Cywilnych Gu bernatorów i I z]) 
Skarbowych' ,  okazuje się: 1) że podług Ukazu
Rządzącego Senatu 1822 roku kwietnia  18 dnia, 
spraw'dzanie rewizyi  ukończone zostało w Gu­
berniach:  W o ły ń sk iey ,  Grodzieńskiey,  Kałuskiey,  
Kur landzkiey,  Kurskiey,  Infiandzkiey,  Niżehorodz- 
kiey,  Podolskiey,  Simbirskiey,  Sara towskiey,  Sło- 
bodzko-Ukraińskiey,  Tambowskiey,  i Twerskiey;  
a w dalszycji Guberniach czy to sprawdzenie u-  
kończone,  niewiadomo; z Guberni i  zaś Ołoneckiey
1 Sank t-Petersburskiey  nie ma nawet  wiadomości
0 jego rozpoczęciu.  2) Ze  i poskońezonem spra­
wd zen iu  okazują się z różnych z/larzeń opuszczo­
ne dusze.  3) Ze niektóre Rządy Gubernialne,  u- 
kończ yw sz y  sprawdzenie rewizyi,  zwlekają u- 
kończenie działań w tey  rzeczy i nie dos tawują do 
Izb  Skarbowych należytych wiadomości,  o liczbie 
o d k ry ty c h  opuszczonych dusz, dla należytego za­
pisania ich do popisu, przez  co JVIinisteryutn 
Skarbu cierpi zwłokę w czasie sprawdzenia rocz ­
n y c h  wiadomości  Izb Skarbowych,  o liczbie lu­
dzi s tanu podatkowego.  4) Ze Zwierzchności  
Gubernialne nie rzadko odkrywają przez samych  o- 
puszczonych przybyłych z ucieczki; właściciele zaś
1 w^ie, do którycjji oni należą, uniewinniają się k r ó t ­
kością czasu po przybyc iu  tych  zbiegów z ucieczki,

dla podania ich do należytego zapisania do popis. 
Po rozpa t rzeniu  wszystkich ty ch  okoliczności, 
P.  Minister  Skarbu podaje środki następujące:  
l )  Dla Guberniy,  gdzie zalecone przez Ukaz 1S22 
roku kwietnia  18 dnia sprawdzenie rewizyi ,  do 
skutku nie zostało doprowadzone,  do ukończenia 
go naznaczyć jeszcze sześcio-miesięczny od na­
stania Ukazu termin,  zalecając Zwierzchnościom 
Gubernia lnym i Izbom Skarbowym ścisłe zacho­
wanie wszystkich prawideł,  ustanowionych na  
ten  przedmiot  pomienionym Ukazem.  2) Jeśli po 
upłynieniu  tego terminu,  w ktćrey  bądź G u b e r ­
nii  sprawdzenie to nie będzie doprowadzone do 
należytego ukończenią,  ted y  całą za to odpowie­
dzialność włożyć bezpośrednio na Cywilnych G u ­
bernatorów,  a o nieczynności  ich doprowadzić 
W tymże czasie doN a y w y ż s z e y  wdadomości. 5 ) 
Z a  dusze opuszczone,  k tóre  będą odkryte  po u-  
kończeniu sprawdzenia przez  wyznaczonych do 
tego urzędników,  tych  os ta tn ich  poddać odpo­
wiedzialności prawmey. '±) Postanowić  za prawi­
dło, ażeby wiadomości  względem od kry tych  dusz,  
wczasie sprawdzenia opuszczonych,  kommuniko-  
wane były Izbom Ska rb ow ym  nie poźniey,  jak. 
we dwa miesiące po jego ukończeniu,  poddając w  
przeciwnym razie winnych za niedbalstwo w te m ,  
prawney odpowiedzialności, po zniesieniu się 
wprzódy  Minis teryum Skarbu z Minis teryum sp ra w  
w e w n ę t rzn y c h ;  dla czego każda Zwierzchność  G u -  
bernialna i Izba  Sbarbowa, p ierwsza  o odsyłaniu 
t y c h  wiadomości,  a os tatn ia  o rzeczywis tem i c h  
ot rzymaniu ,  donosić ma, wtymże czasie do M i ­
ni s te ryum  Skarbu.  Nakoniec 5 ) Dla  podania dusz  
opuszczonych,  które powróci ły  z ucieczki,  d ać  
obywate lom cz te ry  tygodnie czasu po ich powwó- 
cie, n ieprzyymując  już pot em żadnych dal szych 
wymówek.  Rządzący Senat po rozpat rzeniu  tego 
przedstawienia,  uznawszy podane przez  Min is t ra  
Skarbu środki,  do rychłego ukończenia sp ra wdzę,  
nia rewizyi ,  za g run towne ,  pożyteczne i konie­
cznie potrzebne,  dnia 27 marca  1824 roku po ­
s tanowił  doprowadzić one do skutku,  zo s t aw i ­
wszy,  s tosownie do opinii  tegoż Minist ra  S k a r ­
bu,  obywate lom,  dla podania o duszach opuszczo­
nych,  k tó re  powróci ły  z ucieczki,  cz tero-niedzie l-  
n y  t ermin  od ich przybycia,  a potem,  n ieprzyy-  
mując już żadnych dalszych wymówek,  jeśli te 
będą odkryte,  a przez obywate li  do popisu nie po ­
dane, uzyskiwać za nie us tanowioną za dusze 
opuszczone 5oo rubli  penę. Lecz ponieważ sam 
przez  siebie Rządzący Senat doprowadzić  tego 
do skutku nie może, przeto poruczyć P. Minis t ro­
wi  sprawiedliwości rzecz t ę  wnieść do K om i te tu  
PP.  Minist rów i wyjednać przez niego, dla do pro­
wadzenia  do skutku,  N a y w y ż s z e  zezwolenie;  
d laczego i przesłana została dnia 26 czerwca i82<Ł 
r ok u do Depar tamen tu  Ministeryum sprawiedl i­
wości kopia postanowienia,  R o z k a z a l i :  ponie­
waż dla doprowadzenia do skutku  postanowie­
nia Rządzącego Senatu,  w  dniu 27 marca  i 8 i 4 
reku nastałego, nas tąpi ło na postanowienie K o ­
mite tu  PP. Minis trów w d. 20 przeszłego p a ­
ździernika N a y w y ż s z e  zezwolenie;  przeto o 
powinnem onego wypełnieniu,  t y ch  Guberniy ,  w  
których zalecone przez Ukaz 18 kwietnia  1822 

roku sprawdzenie rewizyi ,  do sku tku nie zostało 
doprowadzone,  do Wojen nych  i Cywi lny0 1̂ G u ­
bernatorów,  do wszystkich  Rządów Gubernial ­
nych  i Izb Skarbowych posłać Ukazy;  1̂ r óvvnieź 
przez U kazy  uwiadomić i dalszych ^ w i e r z c h n i - ,  
ków Gubernial  nych,  Zarządzającego ln*steryum 
spraw w e w n ę t rzn y c h  i Minis t ra  S ai u; ]Njay_ 
świętszego zaś Rządzącego Syno u i do Wszyst­
kich Depa r tamen tów Rządzącego enatu przesłać  
uwiadomienia.  Grudnia  5 1 dnia 1 2 loku, ( Z  l g o  
Departamentu . )
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W ilno  dnia 1 marca v. s. 1825 roku

i* Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usa- 
tysfakcyonowanie wierzycieli Jaśnie W ielm o­
żnego Kazimierza Wolło wicza b. Podkomorze­
go Słonimskiego dekretem remissyynym Sądu 
Głów nego. ago Departamentu Gubernii Gro- 
dzieńskiey w dniu i 5 8bra i 8u4 r. ferowa- 
" ym> przeznaczony, spełniając przepisy tymże 
dekretem objęte, czynność swoją w dniu 7 ja- 
nuaryi 1825 roku in fundo dóbr Porzecze zw a­
nych w Powiecie Słonimskim sytuowanych roz- 
począł; wypuszczenie dwóch folwarków to jest: 
Kijowa i Maryanpola w jednoroczną arendo„w- 
ną dzierżawę od dnia 11 apryla 1825 r. zade- 
terminował; komportacyą papierów fundusze 
i  długi J W. Kazimierza Wołłowicza wyświe­
cających na iin i kredytorach jego slawających 
i niastaWających pod winami sprzeciwieństwa 
na dzień 8 apryla 1826 r. do K ance la ry i/iem - 
skiey 1 tu Słonimsk. z szescio-tygodniową per- 
systencyą przeznaczył; Akta inkwizycji iw e -  
refikacyi z possesyonalnemi kredytorami uznaw­
szy, dla zaczęcia onych w dniu 1 junii iS 25
V /  r lrTyCla koleynego w każdym folwarku 

w c i  Lrzędników z koła swojego wydelego- 
wa , 'Oiaz dalsze pierwszemu zebraniu się od­
powie nie decyzye postanowiwszy, na powtór­
ne przybycie dla ukończenia całkowitego kon­
kursowego dzieła dzień 3o julii 1825 roku za­
kreślił; vv jakowym terminie żeby wszyscy k re­
dy torowie JW . Kazimierza Wołłowicza, t u ­
dzież z jakiegokolwiek względu do funduszów 
)eo° pretensorowie, i interessowane osoby w 
dobrach Porzeczu przed Sądem ninieyszym'sta- 
Wali, i nalężności swoje udowodniali pod u tra ­
tą na saw sie tychże naleźnościów i preten-
syów, czyli pod amissyą dekretem remissyynym 
Sądu Głównego zastrzeżoną; jak równie, aby 
życzący sobie zadzierżawić pomienione wyżey 
dwa folwai ki, celem uczynienia o to umowy 
dnia 11 apryla i 825 roku w Kancelaryi Zlem- 
skiey Powiatu Słonimskiego, przed delegowa­
nym dla odbycia aktu zadzierźawienia Urzę­
dnikiem Michałem Korczycem Sędzią Ziem­
skim P tu  Wołkowyskiego i Exdyvvizorem sta­
wili się; przez te trzykrotne ogłoszenie wzywa 
i powołuje. Działo się w Porzeczu dnia 20 
miesiąca stycznia 1826 roku. Prezydujący E x-  
dy wizor Romuald Dankiewicz. Xawery Zmi- 
jowski Exdywizor- Michał Korczyc Exdywi- 
zor. Regent W incenty Janowski.

U  Iloku ,l8a5 miesiąca februarvi 16 dnia 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w majętności
Miedziuszanach w skutek dekretu r e m i !  
go Sądu Ziemskiego Zaw ieyskiego w roTu

tak  o tern jako tez, i e  już dzieło ostatecznie 
rozbierane będzie, trzykrotnie przez awizacyą 
Gazety K uryera Litewskiego strony interesso­
wane zawiadamia. Antom Kozieł Sędzia Z iem ­
ski Ptp Zawil. Exdywizor Prezydujący. Józef 
Mikosza Sęozia Ziem. P tu  Zawil. Exdywizor. 
Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Zawiley. 
Exdywizor.

- . " . " S E  ’Ulif  ,‘ 5 d ” “ “ P ^ l « Ś » .  ' i  Odro.  w dniu  10 f ebruaryj  i 8 2 5 roku zehr*

pret e nsyynydi i pP<7 ° du nie6otowoS«  stron pretensyynych 1 podaney przez debitora proś
by cz ynn os c  sw oją  d o d n i a  l o m a r c a  i 8 9 5 rok„

tens ^  | ° fa2eby w tym terminie tak pre-
^nsorow ie  do fu n d u s z u  zeszłego K a n o n i k a  
K lełłpszv i do W W  * 1 f  ,
swoje śc ie lący o r J '  ŁaZ0wsklch dopommki
kuraowey L o ’s t a t e k ^ ^ T ^  d° massy kon~ 
Ł a z ó w * / '  , 8anu debitorowie W  W*.
Łazowscy w majątku Miedziuszanach jawili się,

1, Sąd Ziemski P tu  Rosieńskiego zawia­
damia wierzycieli i pretensorow, mieć mogą­
cych stosunki do dóbr Ławeyszek w pcie Ros. 
położonych, wprzódy W . Stankiewicza Chor. 
a dopiero JP. Wincentego Babiańskiego, dzie­
dzicznych; że wyrokiem swoim dnia 20 m ie ­
siąca stycznia 1826 postanowionym, w spra­
wie exdywizorskiey powtórny te rm in  do oczy­
wistego rozbioru dzieła konkursowego dzień 
10 marca tegoż ro k u vi825  zapowiedział, i i e  
od tego term inu w rychłym czasie do namo­
wy przystąpi, więc gdy by któren z wierzycie­
li W. Stanisława Stankiewicza Chor., lub po- 
mienionego Babiańskiego, pretensyą swoję do 
rekoguicyi niepodał, źe prawney amissyi ule­
gnie, przez ninieyszą trzykrotną awizacyą ogła­
sza. D att  i 8a 5 februar. 20 d. K onstanty 
Lutkiewicz Sędzia Ziem. P tu  Ross. W incenty  
Ostrowski Sędzia Ziemski P tu  Rosieó. W in ­
centy Kiewnarski Pisarz Ziem. P tu  Rosień.

Regent Ziem. Ros. Teofil Dowiat.

1. W  dniach od 1 do logo następującego 
apryla miesiąca teraz, roku, oddany ina być w 
Telszewskiey szlacheckiey Opiece z Publicz- 
ney aukcji w arendę majątek Winteliszki s 
folwarkiem Nagurki szlachcica Nagurskiego 
Prezydenta w Telszewskim pcie Gubernii W i -  
leńskiey sytuowany, zawierający dusz męzkich 
podług rewizyi 97, i krescencyyne wysiewy, 
aby więc życzący wziąć w arendę na pew ny 
przeciąg lat, jawili się w Telszewskiey Szla­
checkiey Opiece na oznaczone term ina z do- 
statecznemi prawnemi ewikeyami; taż Opieka 
ninieyszym objawia. D att w Telszach 1825 
roku februaryi 18 dnia. Prezydent Ziem. Tel. 
Jan Jankowski. Sekretarz Jacewicz.

P r z e d a ź  t o w a r o w .
2. Tam oinia Wileńska ogłasza, że w niey 

dnia 5 następującego miesiąca marca przeda- 
wać się będą następujące skonfiskowane to w a­
ry : płótna holenderskiego 57 arsz- , p łótna 
szwabskiego 18^ arsz., płótna farbowanego 27* 
arsz., płótna białego RH arsz., muślinu nabija­
nego w kwiaty 22^ arsz .,  perkalu nabijanego w  
kwiaty i 54 arsz. i 5 w iersz .,  kreponu baw eł- 
Tucznego różnokolorowego 27 a rsz . , materyi ba- 
wełoiczuey 2 arsz. i 4 wiersz. , chustek baweł- 
nicznych nabijanych 22 sz tuk i, szlafmic baweł- 
nicznych białych 23 s z tu k i , denńkatcnu cza r­
nego 2 ;̂  arsz. 3 w iersz ., naukinn różnokoloro­
wego 65 arsz. i 4 w iersz., płócienka kratko­
wanego 28 arsz., petyfieniu białego 9 arsz., ka- 
lenkoru ba wełnicznego 28 arsz. 1 1 wiersz. t 
sukna różnokolorowego i 3o arsz. 3 w ie rsz , , 
czerkasu 56 * arsz .,  barakami s 6 |  a r s z . , kam-.
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l o t u  r ó ż n o k o l o r o w e g o  7 2  a r s z .  5 w i e r s z ,  , m a -  
;»t e r y  i  w e ł m a u e y  i s £  a r s z . , b a c h r a m y  w e ł -  

n i a n e y  1 a r s z .  2  w i e r s z . , f ł a n e l l i  b i a ł e y  a n *  
g i e l s k i e y  a r s z . ,  m e r y n o s u  2 a r s z  2 w i e r s z . ,  
s t a m e d u  1Ą a r s z  ,  a k s a m i t u  c z a r n e g o  3 w i ę r s z . ;  
r a c y m o r u  7 5  a r s z  , p ó ł j e d w a b n e y  m a t e r y i  8 i  
a r s z . ,  g r o d y t u r y  6 * ' a r s z . ,  g r a d y n a p o l u  i o  a r s z . ,  
c h u s t k a  ł y c z a k o w a  1. D n i a  2 6  f e b r u a r y i  i 8a 5 r .

Z a r z ą d z a j ą c y  J a n  P a u l s o n .
S e k r e t a r z  K i e r h e d ź .

2 .  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S u k c e s s o r o w  
z e s z ł .  s .  p .  S t a n i s ł a w a  A n t o n i n a  U m i ń s k i e g o  
S z a m b e l a n a  b D w o r u  P o l s k i e g o ,  i  J ó z e f a  A n -  
t o m e g o  O s t r o w s k i e g o  P u ł k o w n i k a  b W o y s k  
P o l s k i c h ,  p r z e c i w k o  J W .  P i o t r o w i  B o g u r s k i e -  

m u  b A s s e s ,  2 g o  D e p a r t .  S .  G ł ł g o  G r o d z ,  d l a  
o p u b l i k o w a n i a  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t t g o  
o z y m  s i ę  z  n a s t ę p n y c h  p o w o d o w .  J W .  B o g u r -  
s k i  w  r .  1 8 2 2  8 b r a  i 3 p r z e d  A k t a m i  Z i ą m s k ,  
P t t u  N o w o g r o d z .  z a p i s a n y m  i  w  t y m ż e  r o k u  
p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t t e w .  o p u b l i k o w a n y m  
o ś w i a d c z e n i e m  s w o i m ,  o g ł a s z a j ą c  s i ę  b y u ż  p r e -  
t e n s o r e m  d o  d ó b r  L a c h o w i c z  i  N i k o n ó w k i  w  
G u b e r .  W o ł y ń s k i e y  w  p c i e  Z y t o m i r s k i m  p o ­
ł o ż e n i e  m a j ą c y c h ,  n a  z ł .  1 , 2 9 0 , 3 5 4  i  o d w o ł u ­
j ą c  s i ę  d o  p r o c e d e r u  o  t a k o w ą  s u m m ę  w i e ­
d z i o n e g o  a  w  d r o d z e  o n e g o  d o  p o u z y s k i w a -  
n y c h  k o n w i k c y o w  s k o ń c z y ł  n a  t y m ,  ź e  g d y  ż a -  
J j j cy s i ę  o d  p r z y s t ą p i e n i a  d o o c z y w i s t e y  w  S ą ­
d z i e  Z i e m .  N o w o g r ó d z k i m  r o z p r a w y  u s u w a j ą  
s i ę ,  a  d o b r a  r z e c z o n e  w i n n e  r ę c e  p o s t ą p i ć  m a ­
j ą  z a m i a r ,  w i ę c  J W .  B o g u r s k i  j a k o  t a k  w a ­
ż n y -  p r e t e n s o r  p r z e c i w k o  w s z e l k i m  c z y n n o ­
ś c i o m  m a n i f e s t u j e  s i ę ,  c z y l i  c o  j e d n o  z n a c z y ,  
w o l n o ś c i  r z ą d z e n i a  s i ę  s u k c e s s o r o m  z e s z ł .  S z a m -  
b e l l a n a  b :  D .  P .  s w o j ą  w ł a s n o ś c i ą ,  z a p r z e c z a .  
O p u s z c z o n y  i  z a m i l c z a n y  p r z e z  J W .  B o g u r -  
s k i e g o  d e k r e t  S ą d u  G ł ó w .  a g o  D e p a r .  G u b e r .  
G r o d z i e ń . ,  p r z e z  k t ó r y  p o u z y s k i w a n e  p r z e z  
J W .  B o g u r s k i e g o  w r z e c z y  t a k o w y c h  p r e t e n -  
s y o w  k o n w i k c y e  z o s t a ł y  p o k a s s o w a n e ,  p o n i e ­
w a ż  b y ł  z d o l n y  z a b e z p i e c z a ć  s p o k o y n o s ć  ż a ­
l ą c y c h  s i ę  i  p o n i e w a ż  w  i c h  u k ł a d a c h  o  d o b r a  
L a c h o w c e  i N i k o n ó w k e  u c h y l a ł  n a  s t r o n ę  n i e ­
r z e t e l n e  o ś w i a d c z e n i e  J W .  B o g u r s k i e g o ,  d l a t e ­
g o  n i e  w i d z i e l i  k o n i e c z n e y  p o t r z e b y  ś p i e s z a ć  
s i ę  z  o d p o w i e d z i ą  n a  o n e ;  l e c z  ż e b y  p r z e k o ­
n a ć  I W .  B o g u r s k i e g o ,  k t o ,  k o m u ,   ̂w i e l e  i  z a  c o  
j e s t  w i n n y m  , k o n t y n u o w a ł ’ w  Z i e m .  N o w o ­
g r ó d * .  p r o c e d e r .  D e k r e t  o c z e w i s t y  p o m i e n i o -  
r . e g o  S ą d u  Z i e m .  N o w o g r ó d * .  p o d  d a t ą  7  a p r .  
i 8 a 5  z a f e r o w a n y ,  a c z  d o s y ć  d l a  J W .  B o g u r ­
s k i e g o  p r z y c h y l n y ,  u n i k c z e m n i ł  d o  o s t a t k u  j e ­
g o  d o  d ó b r  L a c h o w i e c  i N i k o n ó w k i  p r e t e n s y ą ,  
b o  n i e  t y l k o  z  d o w o d ó w ,  a l e  n a w e t  z  w ł a s n e g o  
z g o d z e n i a  s i ę  J W  B o g u r s k i e g o  n a  r e s c i s s y ą  t e ­
g o  p r a w a ,  j a k i e  p o t r a f i ł  J W .  B o g u r s k i  u z y s k a ć  
o d  z e s z ł e g o  S z a m .  U m i ń s k i e g o ,  o k a z a ł o  s i ę :  i ż  
n i e  ż a l ą c y  s i ę  a l e  o b ź a ł o w a n y ,  o p r ó c z  n a l e ż n e ­
g o  p o w r o t u  d o b r  D o r o h i c z y ń s k i c h  w  G u b e r n u  
G r o d z i e ń .  P c i e  K o b r y ń .  s y t u o w a n y c h ,  z n a c z n e  
i  w i ę c e y  m i l i o n a  z ł .  s u m m y  w y n o s z ą c e  j « s t  
w i n n y m ,  n i ż e l i  w i ę c  t a  s p r a w a  w  S ą d z i e  G ł ó w .  
G r o d z i e ń . , d o k ą d  d r o g ą  a p p e l l a c y i  z o s t a ł a  
p r z e n i e s i o n a ,  d o c z e k a  s i ę  s w o j e g o  p r z e z n a c z e ­
n i a ,  ż e b y  t y m c z a s e m  J W .  B o g u r s k i  w  ż a d n e  Z 
n i k i m  o  d o b r a  D o r o h i c z y n  i d a l s z e  f u n d u s z e ,  
j e d n e  d o  n o w r ó t u ,  a  d r u g i e  d o  o d p o w i e d z i  ż a *  

1. ,

• l ą c y m  s i ę  n a l e ż n e ,  n i e  m ó g ł  W c h o d z i ć  o p i s y ,  
l u b  j a k i e k o l w i e k  u k j a d y ,  w  t y m  c e l u ,  w  r e f e ­
r e n c j i  d o  z a n i e s i o n e g o  j u ż  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  
G r o d z i e ń .  p o d  d a l ą  1 x b r a  1 8 2 4  r o k u  o ś w i a d ­
c z e n i a ,  n i n i e y s z e  w  s k r ó c o n y c h  i  w i ę c e y  w  sob ' i e  
t o l l e r e n c y i  m a i ą e y c h  w y r a z a c h ,  o d d a j e  s i ę  , d o  
z a p i s a n i a  w  A k i a  Z i e m .  P t u  G r o d z i e ń .  D a t t  
r .  1 8 2 5  f e b r .  g  d n i a .  Z  p o l e c e n i a  W W .  U -  
m i ń s k i c h  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d p i s u j ę .  A l e ­
x a n d e r  M a c i e j e w s k i .

B o k u  1 8 2 5  m i e s i ą c a  f e b r u a r y i  i 5 d n i a ,  
p r z e d  S ą d e m  Z i e m s k i m  P t u  G r o d z i e ń s k i e g o  
s t a w a j ą c  o b e c n i e  W .  A l e x a n d e r  M a c i e j e w s k i ,  
p o w y ż s z e  o ś w i a d c z e n i e  d l a  z a p i s a n i a  d o  p r o -  
t o k u ł u  p o t o c z n e g o  t e g o  S ą d u  p o d a ł ,  i  n a  t o  s i ę  
w ł a s n o r ę c z n i e  w  t y m ż e  p r o t o k u l e  p o d p i s a ł ,  pQ.  
ś w i a d c z a m y .  J a n  S o k o ł o w s k i  P r e z .  Z i e m .  P t u  
G r o d z i e ń .  A n t o n i  B o r z ę c k i  S ę d z i a .  J a n  B a ­
r a n o w s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  P t u  G r o d z i e ń .  M a ­
t e u s z  B r z o z o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  W a l e r y a n  K u -  
d o r o w s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  P t u  G r o d z i e ń .

Z e  p o w y ż s z e  o ś w i a d c z e n i e  c o  d o  s ł o w a  
w  A k t a  w p i s a n e  ś w i a d c z ę .  J ó z e f  N a d o l s k i  
R e g e n t  Z i e m s k i  P t u  G r o d z i e ń .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w o l n o  d r u k o w a ć  w  
G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .  J a n  S o k o ł o w ­
s k i  P r e z y d e n t  Z i e m .  P t u  G r o d z i e ń .

2 .  S ą d  K o n s y s t o r z a  R z y m s k o  K a t o l i c k i e ­
g o  M i ń s k i e g o ,  s k u t k i e m  s w e y  r e z o l u c j i ,  n a  
p o d a n ą  p r o ś b ę  o  r o z w ó d  o d  U r n e y  B r y g i d y  
z  W a l i c k i c h  G i e d r o y c i o w e y  w  d n i u  22  j a m i a r .  
t e r a ź n .  1 8 2 6  r o k u  z a p a d ł y ,  s t o s o w n i e  d o  U k a ­
z ó w  1 7 6 4  m a j a  2 0  I m i e n n e g o  i 1 8 1 4  x b r a  16 
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  p o w o ł u j ę  U r o d z g o  J a n a  
G i e d r o y c i a  m ę ż a  ż a ł ł c e y ,  n a  t e r m i n  p r a w n y  
p ó ł r o c z n y ,  o d  d a t y  p i e r w s z e y  t e y  A w i z a c y i  l i ­
c z y ć  s i ę  p o w i n n y ,  d l a  a s s y s t e n c y i  p r o c e s s o w i  
r o z w o d o w e m u  z  i n s t a n c y i  j e g o  ż o n y  w s t y m  
K o i j s y s t o r z u  n a p o c z ę t e m u ,  z  t e r n  o s t r z e ż e n i e m :  
ż e  j e ż e l i  w  t e r m i n i e  p r a w n y m ,  s a m  o s o b i ś c i e  
l u b  p r z e z  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o ,  w  t y m  S ą d z i e  
n i e p o j a w i  s i ę ,  t e d y  s p r a w a  r o z w o d o w a ,  p o  u -  
p r z ą t n i e n i u  p r a w n y c h  a k c e s s o r y ó w ,  t y l k o  p r z y  
a s s y s t e n j y i  p r z y s i ę g ł e g o  D e f e n s o r a ,  u l t i m a r n t e  
r o z s ą d z o n ą  z o s t a n i e .  R .  i 8 2 5 f e b r .  21 d .  M i ń s k .

A s s e s o r  K a n o n i k  X .  I g n a c y  M ę c i n s k i .
S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  O r d y n i e c .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .
2 . W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę  n a  p o w r ó t  d o  

m i a s t a  M e m l a :  A n t e p r e n e r  n i e m i e c k i e g o  T e a ­
t r u  J o h a n  H e c k e r t  z  f a m i l i ą  s w o j ą  i  s ł u ź ą c e m i ,  
o r a z  S u f l e r  F r y d r y c h  G i t n e r ,  G a r d e r o b m e y s t e r  
F r a n c  H e n r y c h ,  i  M a s z y n i s t a  J a k ó b  K r y s t y a n  
G r y n i h k .  Z a t ć m  j e ż e l i b y  k t o  m i a ł  d o  n i c h  i a -  
k ą  p r e t e n s y ą  , m a  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  z g ł o s i ć  d o  
P o l i c y i .  W i l e ń s k i  P o l i c m e y s t e r  R a d z c a  S t a n u  
S z ł y k o f f .

N o w e  D z i e ł a .
Z a b a w k i  W i e r s z e m  I g n a c e g o  K u ł a k o w s k i e ­

go.  W  W i l n i e  w  drukarni  A .  M a r c i n o w s k i e ­
g o  1 8 2 4 .

D o s t a ć  możn a w  R e d a k c y i  K u r y e r a  L i ­
t e w s k i e g o .  Ce na E x e m p la r z a :

n a  p a p i e r z e  b i a ł y m  k o p .  (,o
—  —  —  m o s k i e w s k i m  Aj
 ----------ord y n a ry y n y m
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